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[)okąd pójść?? 
. ~~BIRO „L na" rz 

Dziś 

~ 1lndyjski grobowiec" 

• 
I 

(I Najlepsza pora ~116-2 

kupló garderobę w firmie Sztne· 
8 cbel I Rozner, Łód~, Piotrkow-

ska 100 1 fil.Ja 160, Jest teraz I 
Palta męski 28.Q'JO 55 OOO 
Oarnlt mnryn. 26 ooo 38.r OO 
Spodnie 7.600 9.50· · 

Interpretacja „małej konstytucji". 
~""roll głównej Mia May. Podkomisja konstytucyjna zebrała się o godzinie 10 rano. Ujawniły si~ trzy 

wicie: Jeden, 
kierunki, a miano- Palta damskie 14.óOt! 17.000 

Suknie etamin. osoo gsoo 11500 

arszawa. za wyjaśnieniem małej konstytucji w d1.1chu dotychczasowego jej komentowania; 

za tym kierunkiem wypowiedziały się Zw. Lud. Nar. i oba kluby c deckie. 
Drugi kierunek, • (Telef. z Warszawy.) 

Taje•nnicza tragedja. 
W dniu 'dzisiejszym z rana przy 

ulicy Górczewskiej 11 w Warsza-

za wyjaśnieniem małej konstytucji w duchu konstytucji z dnia 17 marca; 

wypowiedziały się za tern kluby: P. P. S., P. S. L„ N. P. R. i Wyzwolenie. 
Trzeci kierunek, 

wie 7atrzymało się d'V11Ch męt· asłłujący osiągną~ kompromis; 
.:zyzn: ·38·1etni Wacław Szymański, r reze tu· kl i.: N z I · · · K p rr ep n Ją go uuy . • _„ rnieszczame 1 . • .,. 
w;1chm1str_z defenzywy sztabu ge· Podkomisja postanowiła działać 

"·ralnego i 36-letJli blacharz Fran· • przez zasiągnlęcie opinji marszałka I stronnictw sejmowych, 
c:~zek WV$0Cki. 

r w formie, jaka w danych okolicznościach będzie uznana za naidogodniejszą. 
Wyszli oni z restauracji w sta- Podkomis}a wypracowuje projekt drugiej i trzeciej rezolucji. 

nie nietrzeźwym, dośt długo Po południu zbiebrze się komisja konstytucyjna . 
.-ozmawlałi, żegnając się 
~ "'rdec:.:nie i całując. Nagle rta piątek na godzinę 4 po południu zwołano posiedzenie plenarne sejmu, 

S '_l'tn:niski wyciągnął · rewolwer 1 z następującym porządkiem dziennym: · 
~'f.lł osiem strzałów do w . 1) Rozciągnięcie ustaw konstytucyjnych na Górny Sląsk, 
::.oc:l,6ego, kładąc go trupem 2) Interpretacja małej konstytucji, 
n.?. miejscu. Następnie wnadzlł 3) Dalsza dyskusja nad ordynacją wyborczą! 

"'ObE kuf~ w głowę i też 
f d' na mieis~u. 

• 'OIH dy tej :ragedj1 nieznane. 

O ioE{ le po z!ikwidowa· 
nych urzędach. 

?onif'w ż zr.f arzały się wypadki, 
;·e ; ie! tńre mini terstwa i urzędy 
-, n!, 111 e c..vsponowały na własną 

in1qlNn. oprćzc::io-nyt•i; .; k P 
1 .- 1 wid, c 11 pod! głych im 11-

, z~ clow, iak ię dowiadujemy, pre­
\'dJl!lll rady ministrów wystosowa 
o do W;--.zystl:ich ministerstw i u-

1·zt:;dów p1~1110, w ldórem podkre­
. i.1, i7 lokaic po nrzędach zlikwi-

W alka .z katastrofą w lutową w Austr_ji. 

.cze 

O~wołanie pu~łówl 
WARSZAW A, 14 czerwca (Pol· 

press). Z kół urzędowych dowia­
dujemy się, te posłowie Rzyczy· 
pospolitej hr. Zamojski w Paryżu i 
p. Sobański w Brukselli na zajmo­
wane obecnie przez nich stanowi„ 
ska nie powrócą. 

Rokowania handlowe mię~zy Polską 
a . zwaicarją. 

W AR.SZA W A, 14 czerwca (Pol­
pres) - Z kół urzędowych dowia­
dujemy się, że rokowania handlcr 
we między Polską a Szwajcarją 
rozpoczną się jeszcze w b. mie­
siącu. 

DnifikacJa Ukrainy: _ 
CHARKÓW, 14 czerwca (A.W.) 

Przybył tutaj prezes W. C. I. K. -
Kalinin. Objeżdża on całą Ukrai­
nę. Podobno podróż ta jest w 
związku z projektem unifikacji 
Ukrainy z resztą Rosji sowieckiej. 

DełBUMi rumuńs n v H~dze. 
BUKARESZT, 14 czerwca (Ru s· 

pr~ss). Dir mandi mianowany został 
przedstawicielem Rumunji w Hadze, 
a jego radcą technicznym, Kirja­
czesku. 

"em 
· 1ownnych winny być odrfowane 
lio dyspozycji ministerstwa robót 
publicznych. 

WIEDEN, 14 czerwca (Pat) I daniem, aby oddały swoje zapasy Idących w obiegu i zapewnienia im 
Rz, .i odbył konferPn1 ·ję z ~ rt:ed- w;..lut zu-6rankl1 yd., cdl:'tn założe· odpowiedniego podkłaliu złota. -
s~awicielmni. ban~ńw, austrjac- nia banku t: misyjnego. w sprawie Dz:-;iaj ~o.czą si~ pertra~tacje V.: 
kich. Bnn_k1 .oświadczyły goto- tej toczyły się wczoraj pertraktacje d~bz~m ciągu .. Suma,. ~tor~ banki 
\~osc załoze_ma now~go l'anku między austrjackim ministrem skar· of1aru1ą, :VYn~s1 75 m1l1ardow ko· 
b1le~owego I poparcia go przed bu a orzedstawicielem domu ban· ron austrjackich. Rządowy komu­
dostarczeniem. środkó:v pienięż- kowego Rotschilda i 'l-u innych n~kat zape"'."nia st~nowczo, że rz~d 
nych w obcej waluc1P. Bank wielkich banków wiedeńskich oraz me planu1e am ostemplowania 
biletowy ma przejąć banknoty, przy udziale reprezentanta banku banlrnotó"'.", ani dewalutacji waluty 
będące w obiegu. austro-w~gierskiego. Banki oświad- koronoweJ. BERU~,_ 14 czerwca (Russpr:). 

WIEDEN, 14 czerwca (Pat.) - czyły w zasadzie gotowość do PARYŻ, 14 czerwf'a (Pat.) Z Mogunc11 ~onoszą .o skazaniu 
l':!piaemja samobójstw. 

V./ kiuo teatrze „Stylowy" przy 
ulicy Marszałkowskiej nr. 112 w 
czasie wyświetlania obrazu drama­
tu „Syn Tarzana", 'siedząca w loży 
l piętra 23-letnia Halina Stobińska 

D · · · d · "k" d ł · · .. . . H I b h i·t . l t przez francuski ~ąd WOJenny 17 b. 
z1s1e1sze z1enm t _por~nne ~- przy ącze111a s1ę ~o akcp, ma1_ąc~J a~as •. z a UC w.~ 1 a pro]e < oficerów niemieckich, mieszkają-

noszą, że rząd ausŁtpck1 zwrócił na celu utworzenie banku em1sy1- p1 .zyczkt dla Austą1 w wysoko- cych w Wi-.sbadenie, na krótko­
się do banków wiedeńskich z żą· nego, do przejęcia banknotów, bę- ści · 55 miljonów _franków. terminowe więzienie i wy~okie ka-

ry pieniężne, ponieważ oficerowie 

medyczka, w celu samobójczym Sprawa pożyczki dla Niem:ec. 
zażyła większą ilość morfiny. 

Gdy. desperatka, straciwszy fiab!OQf nfgmiUChl, a ~PfaWil tak i w przyszłości, czynić będzie 1300 miljonów złotych franków, a 
przytomność upadła, wówczas • k" wszystko, aby mając na widoku to z tytułu pierwszel1stwa przysłu-
służba kina przeniosła Stobińską 

1 
PDZ.VCZ I. san1cję gospodarki niemieckiej, o- guja„cego temu państwu. 

do sieni domu. . I BER.UN, 14 czerwca. (Pat). Na przeć finanse państ\l{a na zdrowych 
I:ek.ar.z. po~oto_wrn,_ po z.astoso- dzisie1·szem oosiedzeniu gabi1ltu podstawach. i działać w _kierunku łli!lr~"" h.,,nii"tnro·m m P!lr•1łg 

d h dk - - uregulowania sprawv długow. Prze- łu U.r umm~ ~ n u ti. 
w~~lltt oapow.1~ me_. sro o'V!, prze zajmowano się sprawczdaniem er- J 

w10zł _ s~~~ooo1czym~ w sta1~1e _bar- manna z narad paryskiego komite- bi~g nara l z komit~t~m gwaran- PARYŻ, 14 czerwca. (Pat) Jak 

ci, jako cztonkowie niemieckiego 
związku oficerstiego, pogwałcili 
przepisy międzysojuszniczej komisji 
nadreńskiej; 

SOFJA, 14 czerwca (Russpress). 
W Sofji ro.q:ic,ckął się IV kongres 
bułgarskiej partji komunisty(:znej. 

d·:o. c_ 1ęz.rnn do szpitala Dztec1ątka tu pożyczkowego. Jednocześnie c:yJnym d~a .. sposobnos~i ~ostarcze- donosi 'Echo de Paris" komitet 
J ·.ws ma kom1s11 reparacy1ne1 potrze- . " . . Ir!lhqw ny "Z ilfl 

\: : r , • , • , • wyrażono Ubolewanie, że Z p0WQ bnych W tym kierunku wyjaśnień. bank1.erów mia! do ~ozporządzenta lfl!.l t< lJ IJ • 

. Piz) Stobmski~J znalezion? du obecnych warunków gospodar- 3 pro3ekty Pro1ekt pe d BERLIN, 14 czerwca (Russpr.' 
JC:'.Szcze zap~s flakoników z morh- czych Komitet pożyczkowy widzi Rata w wysokości 50 mi· . • . 1 rwszy, prze . - W nocv na 9 czerwca we w~ 
ną oraz leg1tym~CJ~ wyd~ną przez się zmuszonym do· odroczenia na- ejoC'łów mk. w złocie, płatna stawiony przez Bergmana, przewi- Mauriheini zrabowano dzwon ko· 
do .rnd1~two s.zp1ta1a wo3s\?owego rad. Natomiast z zaclowoleniem ~ dniu 15 czerwca; została dywał P?życz~~ d_Ia Niemiec w ściciny, ważący 150 funtów, zae1e· 
ct?powcgo numer 11 w Baran0- przyjęto dó wiadomości że spra- JUŻA~rdz:ekazana: . . . d wysokości 4 milJardow mk. złotych, szony na kościele w r 1848 i ma-
wiczach. d : . 't t d ! d E. o czasu wznomema nara k . . . . •. · . · _ 

* ,~ woz an.e }\~mt .e u ~Je bar zo w sprawie pożyczki, rząd niemie- z t6re1 to sumy .~1emcy mia~y 3ący duże znaczenie h1'>toryczne. 
"' cenn~ wsl:'"zowk1 ~la p1aktycznego cki uważać będzie za najważniej- otrzymać 1300 mtl1on0w, Belg1a 

w mieszkaniu rodziców swych rozwtąz~ma kwe~fji odszkodowań: sze zadanie zapobieżenie mogącym 1 miljard, Ameryka 1 miljard, a o~nvt orof amJuin de [OU f„ ~y. 
przy ulicy Kruczej nr. 19, wystrza- Gabmet, uw.aza za n~~zwycza1 nastąpić zmianom w stosunkach reszta tj". 100 mil jonów miała przy- ' ·., 
łem z rewo! węru w klatkę piersi o- ważn_e, że Komitet wyrazme pod- walutowych. zrzekał się natomiast . . PRAGA,. 14 czerwca (Russp_r.) 
v;ą, usilowała pozbawić się życia 1\feśltł g łowość s·)Joią do odbycia 82 ·i· dó ·· C \11 paść w udziale panstwom sprzy- Profesor uniwersytetu warszawsue-
C)- 1 . . W · , ' \ „ . . i czasowo m11ar w serii . rv • F . . B d . d c·, t b 
„·i e:ma an da Barchwicówna, da.szych narad nad sj1rawą pozy-, związku z tym .1rojektem Morgan mierzonym, przyczem rnnci1 prze· go. au om .e our enay-J prze y-
cór'rn profesora matematyki. cz ki skoro tylko ocecnie. istniejące\ wyrnził przekc..n~nie, że należałÓby znaczono 3{)0 mil jonów. Dru ::;i \~a ący ?.becme w Pr~~z~ •. wygło-

• De:.peratk~ w stanie ciężkim przeszkody zostaną usunięte. zredukować dług niemiecki i zrzec pro•ekt prze_dstawiony F1rzer 1t· '>Ił w sau m tze "1. f11 t>JS UP"'O o~-
prL,•wiozło pogotowie do szpitala Z zado 11oleniem przyjęto do się prawa stosowania sankc1'i kar· 1e..,.ata francuskie :r.:-1 Sergeanta r>o· / czk~th "O s• 1 t. + • 1 poi~ W·. VJ: 
~w. Ducha. . d ś . . . k •t t . h • b n - ) s lC na ')) .aw . Wl l .n ,ci 

) wia omo c1 orzeczenie orni e u, nyc . le ał na stopmowym wypuszcz niu ł - , k. 1-. 

ł rzyczyną rozpaczliwego kro· że warunki finansowe dla udziele- Trzeci projekt przedstawiony I g_ . ,„ , I s.owians .ici·. 
~~ .. l~y~o. jako~r przeni.esienie nia pożyczki są obecnie bardzo przez delegata belgijskiego dela pozyczki w c_ią3u 1?. do. 12. lat, , . „ 
B..rd_1 w1cowny z Jednego brnra do korzystne. , Croix, zmierza do wy·Jłacenia. Bel- 1 tak, aby pokryc oO m1!1ardow pko t'' 1,J ł 11 TG. ł ' 1 J 
drugi~go. ! fłząd niemiecki, jak dotychczas, gji jeszcze w ciągtt 1 

r. bieżącego l obligacji niemieckich serji A. i B. ,,. • ' " \'j fii i f zi . :i 

Ciekawa uroczy tośt. BlAŁOGROT), 14 ~ ;we 'R • ~. 

' Dz.1ef1 wczorajszy, jako dzie1'!' Gospodar a finansowa Fran ji. t1re~) - Ns nu 'itdl iu t 1t J f· 

św. Antoniego, patrona rzeczy zgu· go "Tow. Wza emnuśti Słow ń-
!Jionych, urząd śledczy m. Warsza- PARYŻ, 14 czerwca. (Pat). Były, nich 3 lat. Wysiłek ten oceniać 1 i kończy swe przemówienie przy- skiej" przyjęto uchwałę potępHl)ą· 
wy obchodził uroczyście nabożeń- minister finansów Marechal, prze- nale:zy z trojakiego punktu wi- pomnieniem słów, wypor:iedzfo.- cq na·~ankę przeciw rosjanorq w 
s: .Vt'm, które odbyło się w koście· mawiając na bankiecie, wydanym dzenia. 1) Zredukowani~ W} Jaf- nych ostatnio przei przewocl ni· Bu narji, rozpoc-1.ęt 1 ~1rzez rz td. 
k u,..:6w kapucynów przy ul. Mio- przez towarzystwo narodowo-re-, ków. 2)- Zwiększenie poJaikow. cz,tct'1{8, r arodowego .związku prze·! St· 1. '10lij~kiego. \, · 1.valE ,J ,·,J· 
, •Wei, o g. 10-ej rano. publikańskie, wskazał .na olbrzymi 3) · Upof lądkowanie gospodarki mysłu angil•lskirgo Torzcll-1, kiÓl)' żony jest nacisk na nie.ukni011y 

• 
1 a n;1h11ieństwie przygrywała wysiłek Francji w kienml·u podnie- 1 sk:i1bow>'1. :"Aim."~h 11 wyraża opt~·- 1 w chnraklnz<" kapra przemy- iwiązek między w;st<;'1:eni.imi 

orkje„tra poikyjna; pienia religijne lsienia ekonomicznego i, finanso· \ misi:·czn) pogiąrl · 1 -;ytuację fi· ł ..:]owca stwi..:rdzil, ;:;e Nivmcy mogą przeciw emigracji r0syjsk1ei : ,·ie„ 
wykonał chó~ policyjny. wego, dokonanych w ciągu ostat-1 nansową Francji w przyszł,.. 'ki, i powinny płacić. bezpieczeństwem bolszewicklem. 



""'- . 
' 

--. . -
.KURJER WIECZORNY", Sroda dn. 14 czerwca 1922 r. Nr. 133. 

preceaensy i konieczności. Z Rosji._ Match-tr~ining. 
Jesj rzeczą oddawna znaną, że wem dla nas mo~e być tylko -o- Team A - Team B 5: f. . Kraków wystawia. przeciwko 

"'. pewnych momentach w życiu usus, stworzony przez sejm. W Flotylla na Dnieprze. Obawy co do dojścia do skutku nam druźynę, zebraną z całego 
polilyc:rnem spotykamy się · z so· czasie przedostatniego przesilenia, Podług wiadomości otrzyma· trainingu naszej drużyny reprezen· swego. okręgu, w następującylll 
Jidarnerni wystąpieniami skrajnej marszałek sejmu p. Trj\mpczyński nych z Moskwy, bolszewicy orga- tacyjnej, były bardzo bliskie spraw· skład~ie: • 
lewicy i prawicy. Oba te i::zynniki prosił Naczelnika państwa 0 nie· nizują pośpiesznie flotyllę ua Dnie- dzertia sie. Wydział gier i dyscy- Witek (Podgorze) - brnmhar;, 

· prze. Kilka stal k ów rzecznych pliny Ł. i. O. P. N. z wielkim tru· Of en· (Jutrzenka), Fr_yc (Craco~in) 
Hprawi~j.ą wichr:i:ycielstwo, co praw· u~z~~lenie p. ~onikowskiemu ~~: przerobiono na wojenne i ustawia- dem i ze znacznem opóźnieniem, - obrona, ~1elec~1 . (Cracov1_a), 
da z rowych pobudek, gdybyśmy, mlSJl. Naczelnik państwa dym1s11 no na nkh kulomioty i działa. Do- po niedo!ściu do skutku na ubie· Tomanczyk (Biała·Lipmk), tub1ch 
na i:hwilę jednak zapomnieli o jedna\.. udzielił. ł wtedy nie było w6dztwo składa się i ochotników gły czwartek zapowiedzianego trai· (B.B.S.V.) - ~omoc, Kramer (B.H. 
nazwach tych sjronnictw, zdawać· to precedensem do oskadenia rótitych organizacji komunistycz- ningu, sklecił wczoraj Team B, s.y.), ~owalski, Reyman (Wtsła), 
b · · ł t t · Nac„elnt'k" 

0 
krok ni'eprawny. Te· nych. naturalnie nie w takim składzi~ w Pa1orsk1 (Podgórze), Strnmpfner 

y się mus1a o, że o wys ępu1e „ „ jakim go mieć zamierzał. ' (Jutrzenka) - napad. 
1.grane 1· edno stronnictwo. Tak tet raz test identycma sytuaria a en o +n k k k - -, • • Z okręg6w kozackich . Wsk~tek spóźnionej pory trai· . ru ... ,,.nę r a o ws ą mo~;ia 
dzieje si( \\' srral\rie przesilenia decja podniosła gwałt. Rozumie J k d k 6 • d ning trwał tylko 70 mmut. śmiało_ n_az. wat dr_użyn_ ą tale.nt<)\\·, 

b . . 1~ • a onoszą z o ·ręg w n a • t k t k 

Chcąc iamaskować swoje przy- kr teJ part11, a me prawna strona rai bardziej i nie ma żadnej na· następujący: Fiszer (ŁKS) - bram· odbytyc trainłngów, . ktorych .111c· 
o .ecnego. s1_ę ~1ęc, :~ jest ~o l\wd!łJa takty·ldot'iskrcb głód wzmaga się tam co· Skład naszej reprezentacji jest a a ie ~eJ zes aw1eme ~m ło_ z 

I 
rzeczy. · · dziei na polepszenie sytuaci"i, po- karz, Cyll (ŁKS), Redlich (Szturm) stety nasza dr~tyna m~ upraw1ąla. 

goto:wania mi ifarne, bolszewicy . . 'ć . . . _ obrona, Hanke, Otto (ŁKS), Ma ona nato!111ast pew1e~ .Plus 1.n 

wmawiają stale w Europę, że to Trudno dzisiaj przewidzieć, jak n1e~az zn~czna częs. z1em1 ome1 Wieliszek {ŁTSG) - pomoc, Siedź, sobą, a. tym )est, te w JeJ skład 
Polskl'ł dąży do wojny z nimi. ~ię przesi!enie zako~czy. _w kat· stotll~~of~~~~tarzv w okr. kubań· Lange, Kubik II (?),Kubik I (ŁKS). ichodz1 8-miu graczy z jedne;:') 
J\Hast zwalczać te fałsze nasza d~m raz'.e p . .Ponik~wsk1, który, skim zmniejsza się w zastraszający Weller (Turyści) - napad. Kubik k ~bu (Ł.K.S.), wskutek czego pL1· 

prasa narodowo . demokratyczna me gorzeJ od endecp zna tekst sposób. Mieszkaficów trapią róż- Il grał dotycl1czas w P. T. C., któ· winna nasza r~p~e~entatja grać 
pnychódzi jakgdyby z pomocą konstytucji i swoje prawa, zgłosił norodne epidemje,9 głównie tyfus i rego przedsta";ciete oświadciyli nadzwyczaj am~1tn1~ t dobrze gdy i: 

Naczelnikowi dymisJ·"' gabinetu, cholera. wczoraj, że ten gracz do nich na· o braku zgrania nte może hyc 
bolsze\vrkom, bo podnosi alarm w r .., leży; skądinąd wiemy znowu, te mowy. 
prasie o rzekomych wojownicgych uwatając, że nie mote normalnie' · Metropolita Benjam.in. Kubik U jest czynnym członkiem Ten właśnie plus daje nam 
tendencjach :-.Jaczelnika państwa, pracować gabinet, który niema ŁKS. Zachodzi więc obawa, ażeby znaczne szanse rehabilitacji za pn-
J..ió y · ·k "d 1 · t całkowitego zaufania władz naczel· Bolszewicy postanowili oddać na dwuch powaśnionych ktoś trze· niesioną w. Warsza„·1·e pora7·1·ę. 

I' , Ja o wo z nacze ny, .ies pod sąd metrop0litę Benjamina za · • t 'ł lb · k t ł "' "' 
przecież dla całego świata jednym nych. Nie było mowy o zaufaniu odezwę wystosowa11 ą w obronie ci me s ra~i ·a ~ ~ie s or~s a· Trudne zadanie będzie · miała 
miarodajnym wykładnikiem naszeJ· osohistem, cbodtiło tylko o to, że patrjarchy Tichona. ~owyżeJ .~Ym~mo.ny skła 'od· nasza Jinja napadu z taką parq 

powiada mnieJ. w1ęce1 . wymogom, backów, jaką nam Kraków przysy-
1iły zbrójnej. sejm stworzył taką atmosferę, w szkoda tylko, ze dla Mtll~r~ (ŁKS), ła; są to rutynowani "fabrykanci" 

Wspo~agani przez prasę en· której ministrowie nie mogli pra· · G~łłorybow powraca do kl~ry na wczorajszym tram1~gu był ofside'ów i, właśnie tym systemeni 
decką bolszewicy nie mttSZ<! szu. cować, a musieli przesiadywać Moskwy. na1lep~zyi:n gracze~ na boisku, ~ będą oni zapewne każdą, cokol. 
kać,'i f11łsiować argumentó"·· Bo ciągle w sejmie i usprawiedliwiać . ·Znany w Warszawie działacz ze.sl~w1em_µ nasz~J repre~entac11 wiek nieumiejętnie przeprowadzu. 
oto.··- po~v1'ada1···1 .::_ si~ przed komis1·ami. odpowiada_,·ąc rosyjski, kozak dotiski pułk. Gni- m1e1s~a me ~nalez1?tto Na1słabszą ną akcję ofenzywną w zarodku 

sama praoa łorybow, który stał na czele forma· częsc1ą druzyny 1est. bramkarz; tłumić. Pozatem taka zestawion<\ 
polska· ~twierdza. że Polska wlaś· na interpelację i f. d. Władze cji k'ozackich w Polsce ogłosił w obrona. dobr~ •. ac~kolw1ek Cyll grał z całej prowincji drutyna, jaką 
niC zakłóca pokój 1 ,·zyku]t' si~ rozpr7.ęgaly się, administracja uly- dzienniku bolszewickim berlińskim wc_zora1 słab1e~, mt zwykle; pomoc nam Kraków przysyła, grywa zwy-
do ,wojny zaczepm~j. kala, polityka zagraniczna była b. „Nakanunie" odezwę do kozaków, na1tepsza, n~ Jaką nas. stać, tylko kle nadzwyczaj ambitnie, dając ;,p 

\V 
słabi'!, J'eśli nie zunełnie błędna. nawołując ich do powrotu do Ro· W1el.ts~~k winien pamiętać, te gra siebie· nierzadko więce1·, aniżeli 

rzeczvwislości zaś tylko za· W lej sytuac.ii, iwł;szcu wobec sji sowieckiej. Pułk. .Jniłorybow na 1~~11. . się spodziewać można, czego mie-
ślepieni partyjną i osobist~ niena· wyjeżdża do Moskwy w najblit- . Nte zaszkodziłaby tu próba za· liśmy jaskrawy dowód w reprezen 
wiscią ' ludziP mogą dziś t~·ierdzić, nadchodzących ~·yborów i niepo· szym czasie. imany z Ott~m: ~rod~o!'a trójka tacji Węgier w dniu 14 maja r. b. 
t.e nasze . władze naczelne myślą czytełno~ci wschodniego ::.ąsiada, napadu wczor3J w1ęce1 się kłóciła, w Krakowie _ pówody zreszta 

0 lvojnie. Owszetll, gdy niedawno musimy mieć rząd, który 111iałby Zasiewy na Ukrainie. ni~ grała, i dopiero na kil~~naście zupełnie zrozumiałe; chcą oni so: 
wład1.ę 1s1<tvczną,· rząd oparty na Według danych komisarjaiu rol- minut przed ~o~cem O;:,tągnęła bie ofiarną grą zabezpieczyć miejs 

ujawniło się, że Ros.fa koncentru- z1ufaniu ~a~ówno N. acze.lnika rań· n!ctwa obsz~ry zasiewu na lJkr.'li· p~wne porozum1~n1e wskutek cz~g~ I c~ .w n~stępnej . reprez~n.~acji. Ta· 
je. na granicy Pol!ski i Rumunji stwa i"k i se1·mu. Mote to mieć me z 9 .1!1tljon6w_ 600 t~·~. w r. ~ez1ą pSrakcr~"sdtłaała grs1aęły prroó~unk1·et~wnb1rea1k k1e1 oftarnośc1 i amb1CJ1. mamy 
11ri11ję czerwoną, :spłoszyły się .. ,.. . . 1916 zmme1szvh· :,1ę w tvm roku --: · „_. ~ ~ zupełne prawo wvmagać i od na· 
wlasnie czynniki sejmowe i za7ą· ~HW<: _f Yllrn \t'~\l\:ws g;d.r. 1ak to do 6 miljon6w 200 tys. dziesięcin. im, a szczególn~e Wellerowi, który szvch wvbrańców. · 
d i.. d · · ~1ę dz.1e1~ w kazdc•n1 parlamenlat· znaczna cv•ść n.a~ion nrzeznaczo. posiada wszelkie zalety na do· • • . . . 

a!-'' o mm1strć:I ~praw wojsko· ne111 pań:i\w\c, rząd h~dz.ie powo- na d\a zasi~wu futyta ~będzie w brego -~k1·zydłowego - precyzyj· Muszą om pa1~rn:tać, ze sukces 
"''yeh wyjaśnienia, czy Polsk~ je::.t nego centrowania. kh centry idą eh w ctntu 1utn:cJscym ma. hotd.10 
przygotowana do ~kutetznej u- lywuny przez Naczelnika paf1stwa, tym roku przez gtodnjącą ludno;ć. przeważnie na aut, co jest wielkim, powa~ne znaczeni~ dla ro~1 spor\11 

b , · a wted.'' wespół z nim odpowie· lecz prnr zimne1· krwi łatwo mo· łódzkiego w sporcie polskim. 
ronv. . Smutna statystyka. -" b F R 

dzialny będiit" przed sejmem. zliwym do naprawienia łędem. . omanek. 
Fakte111 jest, że Naczelnik paó· .le.'t to tembardziej koniec:.moś- Komisarjal opieki społecznej o· --------------·------------

~i1Va właśni(>, uważając, te Polska . . t glasza następujące dane pomocy f) · hó" w liczbie 20. Później· rzucił się 
. • Cl<j chwili, że sejm o lecny wyka· głodu1'!lC.\'hl. Wszystkiego \\' f!łO· r11n1 za JCa 

powmna ~1ę do ostatecznej chwili i "1 . , u na bandytyzm. Napady na Biela· 
\VStrzymać od w:;zełkich kroków, ;rnł chyba w < ostakcznej mierze dujących gubernjach było 18 milj. poJicfantóW w Milanówku nach, w Ożarowie i w Warszawie 
,.. • b -;woja kompletną niezdolność i głodujących z nich 12 milj. rtir·~y- przv ul. Wolskie1·, przy ul. Złote1· Atore y mogł) być komentowane ł · t R' d dk • d ,) · marhrnlę. ' Wyłonić rządu ze swe· mywa o regu arną pomoc. ,;ą Przypa owo sam się z ra• na Charłupskiego są jego dziełem. 
j~ko kroki wojemte, nie uważał za go grona nie umie, stworzyć rzą· sowiecki do I czerwca dat 13 i pół dzlł. - Wykrycie całego sze• Dzieki aresztowaniu Doleckiego, 
stosowne odpowiadać na groźby d b • 1 

s . milj, produktów chlebnych i 6 milj. regu napadów.- Przeszłoś~ policJ'a powiatu warszawskiego 
T 1.· 1 , u po za SO ą me pozwa a. ' e1m pud. kartofli. Podatek żywnościo- band•...,.•. -. Ban da pod klo· roc~iego i ty ką dlatego prawdo· ~·~ zdołała wykryć napad na Charłup-

d. b . .. . I'" nasz, miast być najwyŻSzą insty- wÓ' zebrany w rejonie głodn dał c~em. sklego 1• drtrgi· uczestnt'k tego na-
pe o nie nie mrc s„my normalnej · ·1 ó hl b ·1 . tucją ·t\\·órcią, zeszedł cło ro1i ma- 1 nu j. pud w c e a i 2 · m1 j. . . padu Walery • Puchalski został 
w tal·ach wypadkach mobilizacji szyny uniemożliwiającej • wszt!lkie padów kartofli. Ludność Rosji zło- Pried ~rtema. dniami sclnyyta· wczora1· w Grodzisku aresztowany 
rocznik11. żyła w darze 4 milj. pudów chle' aj no ~reszcie Stetana , Doleckiego, 

poczynania pnf1stwowe. f dlatego i około 2 milJ·. innych produktów. dntgteg_ o. be\. ndy„tę, ktory wespół .z i przywieziony do Warszawy. 
Dla uurodowcJ A~111okr-·1·1· 1·ed · · · t d' t N 1 · Cl ł k d ł M Pozat•m are1'zlowano takz·,e 

uc -. • miCJa ywa, po Ję a przez 1 acze 01· Organizacje zagraniczne dały 26 1e minia iem, ~am?r owa w i ~· "' · -

nak takie prawdy nie istnieją. Ma !<a państwa, była jedynem wy1'ściem milJ·. pud., z których 60 proc. pro· la_nówkn w , kwietniu 2-ch _. po~1- innego wspólhika bandy, niejakie-
d I b l 'ć N tó p :.ł k b · I go Leona Kozickiego (Leszno 86), 

ona J~ en ce: o a J aczelnika z sytuacji. Idzie jedynie o to, aby duktów chlebnych. Prócz te(:[ o c1an w. o uo ona nem za OJS wie f tó d 'ł melinę u rzeczy 
pat~1stwa, a wszystko inne - to ł k f · państwo dało na zasiewy 45 mllj. w Milanówku Dolecki wraz ie { ry 0 wozi na " . 

zosta a konse wen me prtef'l"OWa· dó hl b . _ .1. d ,. SWOJ·ą żoną WYJ'echał do Bedzina i pochodzące z napadu na Pokorską 
środki prowad:r.ące do tego celu. dz p dk śl"ć t +u pu w c e a 1 " mt J· P11 • l\ar- · d V ll'e w Ui ow·1"' 1· dos• r wa ona. o re 1 na e„„, :7.e tofli. tam zaczął pracować w cegielni. e a 1 rs. ar "' • 'ta · 

Ttk samo miała się sprawa z całe społeczef1st1;1rn przyjęłoby z Nie mógł jednak usiedzieć na czał ban~zt~ ~ałszywych d?kttmeti: 
lan'1ent.em prasy prawicowej nad ttlgą prawdziwą wiadomość o na· miejscu i udał się do Jędrzejowa, łów. Kozicki Jest _kaleką i chodzi 
iem. że z punktu \Vidzeniu praw~ ł · · gdzie dobrawszy sobie do spółki 0 szczudle. . . . 

. gem rozw1ązanm sejmu i rozpisa- Of" . 1.nnycll opryszko'w dokonał w oko· . A.r.esztowano także Kaz_1rn1e1ę 
Jtego gabinet i Nacielnik państwa · I b ró M l8f12 IUQ}ftJ mu nowyc l wy o w. oże przy- u w • licach Chmielnika napadu ban- ~hwmską (Przyokopowa 1 ), . ~o-
<:>dpowiedzialn! są tyllw pNed se.\- szły sejm ok::izałby si('. godniej- Przed jednym z sądów pary- dyckiego. chankę rozstrzelan~go Chełmmia· 
mem, nie miał więc prawa Nacie!- · • · lk ' · · „ · k' h db ł · kt · .. , . . . , ka, która w czasie napadu n;i 

szym p1A::>1unem wie 1e1 mISJl, Jlł· s 1c o y a się rozprawa, \\' o- ~ohqa . lamte1::.za. :sp!awdzając Charłup$kjAaO nosiła broń. Sliwii1-
ni~ udziel::ić dymisji gabinetowi. ka mu w budując-em się parl~twie rej w roli oskarżonej slawala znana \\' kilka dm po napadzi~ do~u· ska odesła~ do Grodziska, celem 

Wobec tego, 7.e konstytucja w udiiate przypada. śfiiewaczka, pani Pnttitera. Arty· menty podro.żnych, zamieszkują· daiszego dochodzenia, Puchalskie· 
nit.' r~·,,szła jeszcze w żyde. pra- Rem. ~ k:. ;ai· ktt~j d WJ:!łępy8:/~7żu, cyc~ w ta0mte11s~m hot~lu, ~atdknę· go zaś do urzedu śledczego 111. 
__ ,________________________ r K e 1, n yn1 ' r llll ' a ~a su: na o esk1~go, nt~ wte _ząc, Warszawy. 

Proces eserów. 
Dwie grupy oskarżonych • . -
O.łwiadczenie TimofleJewa. 

HELSINcrFOf($, 13 l:M:rwca. -
W. pr0<'t.>$it pr1.cd\'. eserom po 
odczytaniu al\tu oskar7.enia dO:i:tło 
już do prze$łuchi\vania rnmyC'h o· 
sk~rźo~1Jrc1t. Oskarżeni dzielą 3ię 
1ta dwr~' grupy. Pierwsza z nich, 
żłoi.:ona przewamie z członków 
e~n1rcłlncgu komitetu partji socjat­
rewoiucjonistów, odmawia ;re w.zo-le­
dów zasadnkzych odpowiedzi t:> na 
pytania, nie uznajiłl' sądu sowiec­
kif'go; jednakowoż ~llpa ta upo­
w~nH<t cz!unk;i kumiteh:: central· 
1L~t.. Timojiejew <i do iłozenifl \\-. 
Ich imieni\4 aświ~ciićnfa. Qraaa 
łf•~a ~~ to dawni iocjal-rewołu· 
~l, l\torzy następnie wystąpi­
'· z. panji. Ci ptr.yw~,ią się obce· 
Jll' do Wll1\". 

l imoiieJe\I.· w ojwiadcu.niuw-.i 

I potwierdził, ie prowadził walk~ 
zbrojną przed\\' sowietom i że w 
przyszłosci również nie zrezygnuje 
z tej walki. Następnie potwierdził 
Timofiejew, ·i.e utrzymywał stosun­
ki z pm"1stwami obcemi i pobierał 
od nich pieniqdze na prowadzenie 
wojny z rządem sowietów. Uia· 
sadniał on to twniecznościa dalsze· 
go udziału Rosji w wojnie· Ś\Viato. 
'~eh gdyż: tytko w ten spM6b Ro· 
:>Jlł mogła była wpłynąć korzystnie 
ne poshnowienia frakhl11 wersal· 
ski ego. 

przedewszystkiem w Ameryce, cie- ze ma do czymenta ~ n1e~ezp1ecz· Dolecki pozostaje h·mc.z.;i:_;.f'rn 
szyły się dutem powodzeniem, jest nyll? bandytą. Dolecki miał . przy w Wi„zieniu w Kielcach~ 
ofiarą wojny. sobie fałszywy dokument, opiewa· "' 

Dzielny student. 
W przeciągu kilku lat staczała jący na nazwisko Zatorskiego i ten 

się ona po wszystkich szczeblach wręczył polic1i w chwili sprawdza­
moralnych coraz nitej, aż pewnego n:a dokumentów. Stało się jednak 
dnia, cierpiąc _nędzę głodllwą i nie to, czego Dolecki nie przewidział, 
tnając l~awałka d1leba, ctopuściłfl prawdziwy jego dokument zaplątał W Aninie pod Wawrem r.rrupa 
si~ kradziezy w sklepie z artyktt· mu się w kieszeni i dostał się do studentów szkoły mierniczej clol,.u· 
łami żywnościowymi. środka dokumentu fałszywego - nvwa ćwiczeń pomiarów. Jt-den z 

. to !ł'O idradziło. Początkowo nie nich, p. Mieczysław Ostasze1i:;;k1, 
\V C'> 0 sie WOJll'' straciła Putit ~ · · t I "." , ~ ·. przyz_nawal się do napadu doko· spóźniwszy .sr( tta poaią~ •. p~zo~ 11 

te~a .. engaĘeme:1t ~'· o.perz~ pary· nanego w Chmielniku, ale w cią~ na noc, a mechcąc budzt-: ruko~~u, 
~1n~h: PP~1ew.~z. podeJ~Ze\"Va!fO ją, gu śledztwa napad ten został mu przespał się w lesie pod drze:.\· em. 
z~ JeS~ mem ką t sp.r.tyJ~. n teprz~· udowodniony i wtedy też Dolecki, I Nad ranem uj.rzał dwuch .1u~z1 n 111· 

c1el~~v1. 'Y rzecz~w1~tośc1 ~Yła. ona nie mając nic do stracenia, przy· sących tobołki. .Odważ~1e ich c ­
Oskarżyciel ur~ędowy Krylenko bełgirk~ .. ~..oną oficera belgtJSktego, znał się do licznych kradziety i~ trzymał, a gdy c1 dawah wykr~t 111.! 

domaga ~ię zaprotokułowanit1 o· Maksynni1an.'l. da Lys, .. który wa~- napadów dokonanych w Warsza· odpowiedzi, zaczął wzyw_ać ro.1110· 

ś·~.a~?~ń Timofiejevra1 w .szc.~e· ct.'ł,C } 0 !ltrm~e ~rancJt, p~clł "~ wie i okolicy, jak równiez do za· 1· cy świ~taniem .• Jeden .z mch zh1 •.'(.!t, 
gólnoSci_ ;.at. p~zymarli~ ~tę rio from.;l~ belgiJsltim: __ Po .-sf!!„1~r~t bójstw~ p~licjant6w. . fa.drugiem~ student.me d~. 11 • ..,t'. 
P!owaQ.~ni~ iiflilKl z~o1~1e1 prze· IDćiZa śp1ewaczka, me iuogąc ru~~: Przeszłość je~o i est me.zwykle i Z1awt1a się w_reszc1~ właśc~c11'l .„1 
c1w sowJetom, zapow1edn prowa· znaleźć Ct;lgagement, coraz szybciej boO'ata krvrninalnie. Jako rzcfaik ą mieszkanla, ktorą om okradł!. Z:P· 
dze11ia nadal t~j walki i ·· twierdze· st.a~Mła ~;ę 0.• dno nędzy, . aż ·'fil z ;awo<lu · 1f1<„zat kragć w okolicach ł dzieja 1aaresztowano. Titki „wv· 
nia sfl1„unf.;ri\ · z pafJ:::twami •Jbce.- koncu sbła stę przeslęp<'~ymą . (iroct1.1~k . 1 ~win.1t• i bil 1c \I' ! olti. 

1 padek" uj~cia złod7.it:jn ,,. li"·" 
mi, któn: prowadziły \\'0j11 ~ t R<'l5ją. ~ąd skaza! a\c:-iLt' ,;c;~liu ' 't na · ·I a , 111 i~so •. pricda\'. ał \\' \\' arstiwi~·. , .ie~tczc sic; nic ., przy! ra tił" 111H · 

- łtieliac• w~1'fa. Do takich kradziciv przwnał :;1~ t scowym polic4411tom.-
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t:ELJETON. it nie udaje ni się spotkać kt!nia, 
posilającego się na przystankti. Ma 

D h d k• ł · d • to i swoją dobrą stronę: dorożka­rf ZBC a Z I pn O Zł. rze uniezależnili się od drożyzny 
-x- pa~zy. t 

Wczoraj popołudniu redaktor Trotuarami pędzą, potrącając 

i żyur·c·~1e. 
Chło~ska obrona. - Uświadomiona wieś.- Samollcytacja mieszczan.- Spliowe 

wo Lassala w sklepiku spożywczym. 

(Wywiad z chłopką i sklepikarką). 

pra• 

zawezwał mnie przed swe oblicze przechodniów, jacyś ludzie z pacz­
i oświadczył mniej więcej, ·CO na- kami: kto z własną, kto z powie-
stępuje: rzoną, kto z ukradzioną. Zdaje się, Przyrzekłem wam przed kilku nim przyjdzie do siebie. I czego sc1e znowu wołają, że chłopi na 

__ Wysyłam pana w kilkudnio- że gonią dawne ceny, z przed o- dnian~i przedstawić punkt '·idze· się w mieście nie tknąt, to rynku taniej sprzedają. Cóż mają 
wą podróż po Łodzi. Mamy infor- statniego spadku, a ponieważ cie- 1łia producentów i po~rl~dników na się do~upit nie m1'żna! robić? Doleją trochę wody 
macje szczegółowe ze wszystkich szą się wydatną pomocą ze strony bolączki żywnościowe. Nie jest to - No bo też chłop dzisiaj i mogą sprzedawat po ta• 
zakątków świata, a nie przekazu· rządu, S<! wszelkie widoki„ że jednak sprawfl. łatwa. Nieszczęście wszY,stkpb\' chcia~ mieć, 0 czem ! kich samych cenach, . jak 
jemy potomności tego, co w na· pogoń da rezultaty dodatnie. chciało, że natrafiłei11 akurat na mu się nigdy nie śniło! · Czy to chłopi, ' albo nawet · tróchą 
szem mieście godne jest uwiecz· Kobiety, jak to zaznaczyłam chłopkę i na właścicielkę sklepiku dawniei bez atłasowej sukni nie taniej. Tru..dno I Każdy chce żyć l 
nienia. wytej, już się do braku materia· f spożywczego. Po rozmowie z go· było dobrze? Dla wszystkich .w fabryce roboty 

Tę krzywdę trzeba naprawić t łów zastos~waly; niebawem przyj· spody.nią występow~łem oczywiśc~e - Dobrze było. ale z atłaso- niema! Trzeba się brać i do han· 
Pospaceruj pan po Piotrkowskiej dzie kolej 1 na mężczyzn. w roll prokuratora t. w tym sensie wą suknią ~est leniej. A cóż dlu ! Jedno panu mówię: tak co· 
ulicy, zwiedź obydwa dworce kole- A gdv się jeszcze ukaża na rvn· formułowałem pytania. Ale oka- to chłop, to takie bydle, ~e iui dziennie kilkanaście wiorst lecieć 
jowe, teatr miejski, ze dwa kina, ktt ja?łka, których spożycie sniut- zało się~ że moie rozm.ówczynie zawsze musi na niekraszonych kar- w nocy za mlekiem na .w1es 
panoptic~m, muzeum nauki i sztu- ne miewa konsekwencit~. hędziemy w~ale. n_1e. ma1ą ochoty się ~sp~a- toflach zdvchać i na panów wiel- i dźwigać do dnia pełne banki 
ki Helenów, park w Juljanowie, sobie żyli zupełnie jak ,,, rnju a- w1edhwiać, a wprost przernvme, kich z miasta pracować? :\iu tyż z powrotem, to niema czego za· 
park im .. Sienkiewicza, przejedź damowvm. ' oskarżają cały świat o krzywdę, mamy noqi do tr:zewik'6w i zdrościć ! Bardzo ciężka praca 
się czwórką na Górny Rynek, wy- Około „Louvre \1" :;zczęśliwie jaJrn im się d7:iej~ .. Więcej 17! ich palce do p•<'!rścion"ńw! i wcale się nie opłaca I Już razem 
targuj dorożkę na Koziny, wpadnij wychodzę z generalnego szturmu słowach potępienia tnn~ch, niż mo- -- Ależ, dobra kobiecino, nikt z tym dolewaniem y.rody, to led· 
do kilku cukięrni, restauracji, obej- żebraczek. Jedna z nich ma mo- tywowania swych ctynow. Wyłu· nie mówi, żebv chłoo miał źle żyć. w ,.e człek n~ suchy , chleb 
rzyj sobje po<lwórze jedno i dru· te z dziewięć lat, druga z o· ska~ z. tego poi.oku s!ów. to, co Ale dawniej nie było tego wszysi· i posolony ·ka~tofel za-.o'bl I 
gie, stań na k\vadrans przed Grand· siemdziesiąt, a każda nosi na rę- m111e 1 w~s za 11tcres_o~\·~c może, kiego, a jednak się żyło? I 
Hotelem, idź coś kupić na Stare ku własne roczne dziecko. Teraz <_)kaza""o się pracą uc1ązhwą. Oto - Ano żyło się, cói było ro· !?. Wt.AŚCICIELKA SKLEPU 
Miasto i t. d. i t. d.„ w ten spo· już rozumiem, skąd się bierze ło, je.i rezultaty. · bić? Nie było ,inµet radvl At SPOŻYWCZECiO • 
.::ób zbierzesz wszystkie potrzebne ie _jes.teśm'.' tak ubogim kra1"en.l. 1, PRZEDSTA'a'ICnELKA orzvszły takle czasv, że można se · .· d· · . t 

· d 1· J .,, ' b\•ło zrobi', 1e1 e· ·1 . • • • 1. ·- Czemu ~tę to z1e1e, ~e a-
informatje 1 po zie 1sz się następ· ezelt w .żehracz_rm fa„hu. zdolnosć PRODUKCJI WfEJSKIEJ. . c • 11 1, .osn,\ m1e 1 o- k t d · ? t · 
·nie obfitym mat-erjałem z czytelni· wydawania potomstwa za1muje tak s'.ac .or_z!' starvm? A .iak. robotn~~ a s~i:;.~n~;~~~~~o wi~~p~~~~ 
kami. · , wielki · ol\res czasu i jest tak bardzo - ·Moja ko~iecin_o . kochana! \\ m1esc1e może se w1ęce1 zarobie 1 · _ " 

Ubezpieczyłem pana od nie- rozwinięta, to nic dziwnego, że co Dl-t~zego ~o !ak się d.~.lt'Je, ie cąła to nie chce? .Jeszcze nawet strej-1 na, .Pr~.:.zę pan~. Jak chłop 
szczęśliwych wypadków na sumę drugi człowiek jest żebrakiem. drozyzna 1dz1e ze WS!r - Lac~y· ki urządza! A u nas. żadnych"strej· 1 P?~~tesie _cenę, to 

1 my zaraz pod-
dwóch miljonów koron austriackich, Zresztą t~n kawałek Piotrkow- na'.11 w toku. rozm~YY: · - ~rzec1eż ków n ima! Kosztuje tyla! Nie nies · musimy. . . . 
kazałem panu wypłacić 500 marek ski ei ulicy, od redakcii · do rogu a~1 krowy. me. stre1kuią, ~ni . ~ury chcą ołacić, niech nie ku ~u -1 - No,. al~ prz~ciez me w.szy· 
tytułem zadat!k.u. na wyd tki, kupi-I Moniuszki. jest wszystkim tak do· me og~amcza1ą. skł~da~_ ta 1a1ek? ją! P.rzeciei ich nikt nie zmusza! st ko kupu1ec1e panstwo na .wsi? 
łem kij sękaty, podkute buty, nóź kładnie znany, że niema celu dłu. - Kro~. me streJkllJą, _to praw· -- Przecież kupować muszą, bo - To pra'":da: _Ale W!a~oma 
składany i rewolwer l Bierz pan żej si~ nad nim rozwodzić. da! Ale n,a1p1erw przyszh nie'!'· Izy z głodu umarli! Ale sam wi- rz~cz. z praktyki, ze Jak drozefą 
to wszys~k.o. i. ruszaJ I Więce1 mieisca poświęcę rla· cy i z czterech kr~w dwie I dzia~e~, że 1~a _rvnku rano za men- w1e1skae produk~y,_ to wszy· 

Szczt:sl1we1 drogi I cówce przed Grand Hotelem i czar· n~m :z:a~-:kwirowah. Potem del 1a1ek cl1c1elt 500 marek, a w :'tk? zaraz za mm• ~ g6rę 
nei giełdzie. Ale to już następ- tosmy m1elt Jednego doroslego cliło- I południe f>7'!i. To już się nie go-1 •dz1e. A trzeba ~a wsze ~ak sprze-

Spacer. nym razem. paka, ~~ razem ze stary.m wszyst· dzi! ~a~~ć, aby. można ?yło t~ samą 
Stanąłem na stopniach redak- z t ko rob11t„ ale go do wo1ska zabra- I _ A to czemu. Przychodzę 1losc .towarow odkupić. YJt~c też 

cji i już mnie opanowały wątpli- as ępca. li i stary ~am. do. roboty ~o·: na rynek. Ob~tąpią mnie ze wszyst- 'I o takt s~m procent, o . J_aki P?~· 
wości. • ,- . I s~ał. Ma su~ w_1edz1~ć, że wszjst- ~kich stron.•. Mówię, że iajka po no_szą się c~ny p~~d.uktow. w~eJ· 

W praw~ czy w lewo? Co O z IE N N IE s IE? luego nadążyć me mogł; to też po·, 550 marek. A ·{u jedna podcho· sk1ch, p~dnos1my 1 ceny tl}nych 
Jeżeli pojdę w stronę Górnego ł~wa bez m~ła _po~a lezdl~ . o~ło- . dzi do mnie z boku i powiada, żel produktow. . · 

Rynku, to zaraz na wstępie odu- - g1e1?. A dz1eciak1 krzyczą 1esć, 1ak 1 poco mam sprzedawaf' na - Uważam, że ten spo$ob po· 
rzą mnie zapachy dwu pierwszo· Dzi&: Bar;ylego w. ~aw~iej! ~ie im do 1ego, że po· 1 mendle, kiedy ona odrazu stępowania jest usprawiedliwiony. 
rzędnych restauracji, produkujących OZRRWlEO Jutro: Bote Ciało. le _me~brob1one. To ~a się wie-I dwie kopy kupi i da po 550 Ale czemu to przypisać, że według 
trzeciorzędne. P?trawy. dz1eć, że trza było tak pokie· 

1 
~ar~h •. Id~ z nią do swej są· skrupulatnyc~ . ~bl~czeń p~oce~to· 

Gdyby mt się nawet udało pę- Wschód sł. o S'· iJ. l~. rowat, aby z tej połowy mlet 1 s1adk1 111 o w 1 ę, że chcą pła- wy zysk własc1C1eh sklepow · 1es~ 
dem _pr7,ebiec tą prz~strze~, nie zachód st. 0 .f!. 7 •. '>i tyle, co przedtem z c~łego i' c~ć po_ 550 marek. To ona już ta· o wiele wię~szy, niż przed wq.jną? 
i;1rac1w~zy . przyt9mnośc1, to JUŻ na Wschórl ks. 10 41 

w. gospod~r~twa. \Vol~ J.a ~a 111ej 111e sprzeda. A pan byś nie - Naogoł zaznac_z~ć . musz~, 
rogu nie opr~ się pokusom Sza· mleko wz1ąc dwa taiy w1ęce1, niż; brał, ~ak panu wtykają w że mało kto z właśc1c1eh małych 
niawskiegp. Jeżeli trafię akurat na Zachód 0 ~ 8.28 r m"am _do niego pofowę wody ze> l ręce? . sklepów kolonjalnych się zbogacil, 
koncert, to wycieczka moja nieba· RODA D)ugość dnie • Hi 42. tudm dolać. . . - 1 To jal\ .• ą tacy, co mogą! natomiast tiardzo wielu doszczęt· 
wem skończy się rozstrojem ner- Przybyło dnin g. , Si. -- Ale przecież mleko 1 tak m:1 Alt vi~k. zość, to ludzie hiedni t nie zubożało. A przytem stopy 
wowym; jeteli natomiast wpadnE; w sobie wodę. W mieście to wszy-

1
. Ciężko na kawaiek chleba pracują! życiowe i nie podnieśliśmy zu· 

na okres taf\szych cen, bezkoncer· Wymłana przekazów pocztowych _tko sprawdzają! - przeryw.im. . - .Ja tam nie mogę każdego pełnie. 
towych, ~o ~ycie.czka 1 1lrwa nie· . między Polską a Francją. . - - Co t~m sp'.awdzaj~?! Un! I pra ~·dzic', !le na miesiąc zarabia! .Tuż io sa"!o :vskazuje„ że na· 
co dłużeJ i skonczy się rozstro- Na mocy rozporządzenia mini· wiedzą swoic, a 1a. s":o1e! Tozt• Dla W"'zystk!ch jed:1aka ce· sze .:arobk1 nie są większe, 
1em żołądkowym. stra poczt i telegrafów wprawa- każdy bachor na w:-1 \\'te, że mle· na I A w mieście w sklepach to niż przed wojną. Zródła szu· 

Mog~ jednak udać się w kie- dzono wzajemną wymianę przeka· ko sam~ z siebie ma wodę, mi si~ pytają, jakie mam duże' go· kać należy. gdzieindziej. Jeżeli 
runku Placu Wolnośd. zów pocztowych mi~dzy Polską a dolewac wcale ~ie trzeba! Zresz- 1 spodar;;two, jak chce dla córki przed wojną . sprzedawałam sto 

. W ~ej stronie pierwsze _niebez- a Francją. . tą, jak teni co kupi. u nas na han; pot'lcz.ochy kupić, albo kapelusz? f~ntów cukru tygodniowo i. zara· 
p~e~zenstwo czyha ~~ mme do: Do wymiany dopuszczone będą del, po ~rodze dol~Je wody, t-0 tyz San11 tutaj drą z siebie na• bi~łam po gros~u na funcie, to 
p1~ro · J?rzy ul. Krótk1e1 w postaci tylko. przekazy zwykłe; przekazv nasza w111a? . . . . wzajem skórę, jak mogą, miała~ z !ego poł rubla· zarobku. 
ta3emmczo dkrytego w podwórzu pośpieszne i telegraficzne są n<i· -:--- No. dobrze .. Prz~'J?Uscmy, ze a ~ nas by chcieli dobro- Obecnie,_ licząc rubl~ = 2000 .m~­
ogródka. . • razie wykluczone. Najwyższa kwo- macie raq~ .. _Ale .1ak1e~c1e 1uż raz dziejó~ zr~bit ! Latwo z cu· rek powinnam zarabiać na f~nc1e 

Po krótkim n~my~le ruszam t~ przekazu z Francji do PoLki cen.ę podme.~11. zeby się odszko_do- dzei k1e·zem. cenę spusźczać t cukru 10 i;narek . . Al_e pomew~t 
wobec tego ku Dzielną nie może przekraczać 200 fr kirn· wac, to dla~zego polem znowu sru- Baba gacała ieszcze bardzo dużo stosunkowo obrót su~ zmnle1• 

Jest godzira siódma po połud- ta zaś przekazu z Polski do ··Fran- bować? . w tym sensie. Niby bez uwzględ- szył znacznie (kooperaty\vy, 
niu. Tłumy,_ repre~enf!1jące przy- cji nie może. przewyższać kwoty, " . - _Ta.~1ś pan duży,} mówisz, ~ienia ~asa~ ekonomji sp?łecznej obniż~n~e stopy ~~ciowej biednej 
szłe pok?le1ue, .snuią ~1ę, zaczad!o- do;JuszczoneJ w . wewnętrznvm Jak .dz1ec1ak! ~ . odpO\\ 1ad~ r~zo· 1 obow1~zkow obywatelskich, ale l~dno~c1, brał·. me~t?rych produ~~ 
ne swoistą m1eszanmą o paro w \obrocie przekazowvm. · !utnie baba: - Ze byśmy n1e·w1em czułem, że duto ma racji i trudno tow 1 t. d,) 1 dz1s1a1 sprze~~Jt: 
~kładających się z kurzu bawełnia· Przy nadaniu przekazu nadaw· jak podnos1li, to nic _dogonim.' te- się będzie z nią dogadać ?„. tylko 40 funtów cuk!u tygodm? 
negc;>, ekstra!ctu _z wytrzepanyc~ fu- C'a uiszcza z góry od kwoty prze- go, co nam zrabo~valt. Pójdzie Utkwiło. m~ „głównie. w pamię~i wo, ~o muszę z~r~btać na funcie 
!er t dywano:v 1 fluidu prryz1em· kazowej opłatę, która wynosi : człe.k w mieście czy s~chę to, co mowiła o medolewamu 2:5-30 mare.k, jesh c~cę utrzymać 
nego, stanowiącego niezbity do· 1) do 50 mk. poi. ;:;o fen.· 2) do kup1f, czy kosę, czy stell'p, wody do mleka. Przy pierwszej się przy tycm. 1 tak ·1est ze _wszy~ 
wód! ie właściciele domń\\. mają 100 mk. pol.-1 mk.; 3) n~ każde. to mu tal~ą z.aśp ewają ku• okazji zapytałem o to kobietę, stkiem. Pozornie wyglą~a ~~ 
~,wo1e sposoby wywożenia nieczy- 100 mk. pol.-50 fen. pę marków, ze aż świczki w która mleko na wsi kupuje i efo na lichwę, ale 1ak tylko głęb1e1 
st~ści, a władze san_itarne. i p~Ii- Z obrotu przekazowrgo między oc_zac~ stoj~!. T~ z czegóż ~o domqw w mieście dostar~za. wglądnąć w is~?tę rzeczy ~ p~d­
cy1ne s~o. ohu. na _nich me. mag. Polską a Francją mog~ I orzystać wszysl~~ opłacac,_ J~K~y ceny llle. . - J.a tai:n ~awsze tal:1e mleko stawy kalkulacJl, to o_kazuie s1ę, 

Młooe r?111e.nk1, zażyvraiące na członkowie francuskiej mi..:ji \\·oj- pod~10s1c? DawmeJ 8u: .. na 1a:m::i.r- sprzedaJ_ę, .1ak1e na wsi kupuję. że jest to tylko ko111t>czna po· 
µrync ·palnei uhcy słonecznych ką- skowej w Polsce oraz intt>reqnci. ktt 7rebaka za· parę 111b11 kupiło e· Ale są 1 tacy, co dolewaj a trochę trzeba„. 
pieli (st:ojt' ~eh upoważ1~iaj<1 ~ote- ostatni muszą 'Przy n~da~vanit; legan~kiego, a ~~i::;iaj ~rttbe tysią- w_ody. ~!e moźna .ich .wini/ Chłop I lemu .ro.zumowan.iu nie mo~ 
go. twierdzenia) s;fanow1ą piękny przekazu złożyć pozwolenie min. ce k_azą_ se płaci~; a :szkap~ taka 111.c lanie1 sprzedac nJe chce. Po- głem odmow1ć spore1 dozy slusz· 
ob1ek.t dla o~s~rw.atora. . . skarbu na wysłanie pi~niędzy do ~yb1~dz_ona, że Ją trz~ba po~ roku w1ada, że. ~am zawiezie razem 11ości. 

Observer. Niektóre J1tZ się opaliły, moe Francji. karmić i do roboty me brac„ i:a· z. kartoflami i kapustą. A w mie· 
j~szcze się 1_1ie .u~yły, .iedne · j~ż Nanade do Fran<ji przekazy -----------------
~1.ę rozcz0chra~y. mne J.eszcze s~ę w markach polskich urząd poczto- · Dz1ennikarze włoscy w Łodzi. I O ulgi taryfowe. Howe tryumfy Carpentiera. nie uczesa~y, Jedne dopiero co się wy Warszawa T będzie przeliczał . . 
o~trzygły, rnnym jeszcze nie odro- na franki podług cenv sprzeda~' Przed~czo!aJ . w:ecz~rem _prz~- Wobec zamierzonej podwyżki 
sły warkocze. Słowem człowiek 1 dla małvch tranzakcj( wyrażonej była do Ł?~zt w yc~ecz~a dzienn'.· 1 taryfy towarowej, minislerjum ko· 
~i~ dz~wi, po ~o wła. c~ vi.e org_ani· k~żdoraz~o. w ceduł~ urzędowej ka~zy · wł?:o;.kich. -~, dmu , ~czo.r~1· 1 !~i zażądało, od n~agistratów wi~l· Dzienniki francuskie· tryumfują, 
z~Je się koląn1e .zam1e1sk1e kiedy g10ld>' p1enięi.n~j w \Varsza1Vie sz~ 111 go~cie 'Y~0 _l).; po c;n!a~arm~. 1;:1ch miast, _złożenia sw;ch wn10· poniew~ż pier~sz~· bokser Francji 
mi~.sto \\ ygląda iak zain rska ko- z dtna poprzedzaiącego datę ofrzy~ w. Gnn~? H?lr.i. z.'\ ·:~za_Ji znkł~d} . ~kÓ\\' o koniecznych ulgach tarvfo- Carpe_nher, pok5m~ny przez .an:e· 
lonia. . , mania przekazu w Warszawie. p:z~my::.l~",~ S~hribkra .' Groh.1ia,-

1 
wych na przewóz <irtyknłów żyw· rykamna Demps~y a ki_lka unestę· 

. Na sro~ku ulr.:y stoją tramwa- 'adesłane do Polski z Fr:fn~ji na .oraz „~) ·la~~ ę, _ur:ąd:-o~ą przez I 11ościowyc!1 pierwszej potrzeby, o· cy i~~u, obecm~ zb1e~a, laury ~ 
,1e.. Ludzie o bystrym. wzroku prze ·azy we frankach urząd pocz- to\\· ak.c. l,11 ~ '"chet~l_t~ 1 .• ~1.rohma~1 - l raz opału cHa ludności mia~t. spro- .\nglp. Popr~edmo iwyc1ęzył ~ar· 
twierdzą, źe le tramwaje chodzą, t.ov:y W~rszawa ( będzie przeliczał Po. ob.e1rz_e ni~. fa~r) 1\ 1• Z1

; 
1rdzemu \wadzonyl.'.h P.rzez magistr~ty oraz r:-11~1e_r na1f)Z~~ych bokse~ow an· 

ale J~ m~n~ co do tego pewne na marki polskie po cenie kupna d.zielmc .ta~r} cznj eh miasta odbył :stowarzyszenia spoteczne t l;oope- giebk1ch.: \\ elu;a B~cketta 1 Gocka, 
wątp~~wosci._ dla małych tranzakcji. · się bankiet w Grand-Hot~l~- . . ratywy. a obe~111e po&rom~ł narodowego 

.... ~ie o wiele prętlzej żyją do- . Kwoty fenigowe przy wypłacie ~ godz. 9_ 1:1. ~- goście ':"YJe_- . c~amp10na ang1elsk1ego, !eda Le· 
ro ... k;, co zapewne ma :swą przy- me będą brane pod uwage. chał! ~o Gd. a.nsKa, ze g n a n l .na I Księgosusz. wisa. Walka z ty. m ostalmm trwa-
czynę w tern, :le koń dorożkarski · dworcu prawie p~ze~ wszystkich j . . . . ła 2 minuty 30 sekund, a . przy. 
jest specjalnym ~atunkiem przewo- Wykazy imienne emigrantów. obecnych na bank1ec1e. 'I , Wotbe~ wi~tdomoscid 0 polmdysl- niosła Carpentierowi w zysku.10 
zowecro z · k" d ,1 . . . . . . . . · 111} !11 s ame •·1 wy po wzg ę em tysięcy funtów szterlingów tj. pra· 
wialn~· .w:er7ęcia 7 ~po .i. 

1
} ~ - Jak się do\\'tadu1cmy. mrn!S~f'r~ 1 • • •• . . • t ks1ęgos.uszu, mi~isterjnm ro)nictw~ wie '480 t s: franków. Pokazu'e~si 

. ~J • i! ,o przyna1mme1 \\ska· s1wo SJJraW zagrarucznvclt wvdało \\stęp dp szkoły µodchor ążych. wy<la~1; l)Olecen1e ska ·ow·1ma pasa · · Y · : l ę 
JUJa zupełr.i widoczne icl• · ki k 1 . ~ . • · . · . · · 1 < r · ' :s . ' z tego że z bokseram1 mkt abso-· 
1 t 

. . . : :sz e. onsn a!om polskim polecenie nad- 1 errnm składania pezez matu· uchronnego \1·etervnarv1necru na 1 1 ·., ' · „ · ·· · ;.1• e y z trzema rozwm1"te1111 noga ·y· ła11i· a do d. . . I . d. . . . ci k I . .. I d . . . "' l u m~ me mo„.e mter:z.yc ę na . · -. .. · · s . urzę n en11grnC\'Jllerfo rzr„tow po an fl qrz\' \t'CtP l> sz ·o- ~r.1111,·r zal'. 10 ni ei Persone nad- ł ·· h · · J t 't · 

1
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A E. Hługoletnic~ "' ęzienie' 
rodz1~nH_.. 

czasu lamna ze sklepu rzucała przez 
okna przvćmione ~wiatlo. 

set, syk pfonących 
sceny. 

Dz"1s~.2iflza „;„ł~a war„~ ... '!l!Wska. Mar:„i niemieckie lgot.) - w pia· Kopenhagska „G'.!Z IJJ. Robotni-
- -'~ :i''" U M • 15RO „ d 1 l"'OO cza"donosi o pew'1ęi 4~ lata liczą-.... ceniu . _ , w .... ą an u "" . 

Wszrstko zdażalo do olbrzvmiei 
n1c1en1, na wste!'ie· której pot-vskiwa•,, 
<lwie jasno świecące lflnmy. Przed tea­
trem tłum ci<;nal s'ę kn przei~ciom i 
kasom. Scl1ody wiodły na oierwsze !liętro 
wśród brudnvch murów o które bru­
dziło sie ubranie. Teślihy pożnr wvbuchl 
tu w tych zakamarl(ach. , zdaie się, że 
żaden wid:i: z i.talerjl, czy lóż, nie wy­
szedlby cato. 

A na1le z pośród tłumu i dy · 
kiś cnrabiniero wyskoczył na 
rzuci! się w płomienie i strzałem z 
Wolweru położył podpalacza truper. 
miejscu . 

.Matki nil'mieckłe (czeki) _ w pła- cej już dziś dziewczynie. którą 
- W dniu dzisiejszym na warszaw- ceniu 13.75, w żadaniu 15.00. włac;ny ojciec więzi od lat 20. 
skłm zebraniu giełdowem w clziedzlnle 5 proc. listy ·zastawne m. Lodzi _ W wiosce Suedia!'I, ~·prowincji 

Jak aktorka zdołała umknać 
scenv? Jak tlum zdołał wydo!!tać 
na ulli:ę? trudno powiedzieć. Ale~ 
tem jest, że tylko on, zapalczyWy 
charck został nkaranv. Aktor, kto 
<;to za kulisami Li!'-nizzo r>chnał not 
by za~rać jego rolę, został wynlesio 
z płomieni i ocalony, Teatr, spto1 

doszczętnie. 

walut i dewiz tendencja spokojna. Kur~ w plac. -, w żad. rns. Dalarne, córka zamnżnego rolnika 
gy bez zmian 4 i pól proc: listy zast m. Łodzi _ Anders Janusson, wesoła, pełna 

W dziedzinie papierów dywidendo- w plac. -, w żadaniu 18.5. temperamentu dziewczyna udała t bSalda nł,eco za1?IU!.!a, zla szeroka. by­
się nrzed dwudziestu laty na za- a, ru na l:lroz a na~ em run;ec1em. 

wych I publicznych obroty małe. Kursy 6 proc. obli~acje m. Łodzi- w pia- ~· •· Trzykrotnie dzwonek się rozle~I I 
zniżkowe. ccniu -, w żadaniu 86. bawę taneczną, mimo zakazu ojca. !1lucho d:fwięczat tam-tam. Wreszcl"! 

Miljonówk~-w żad 1490, w pt. 150 . Gdy dziewczyna bawiła się w naj- unlnsla sie hrudna, potatana kurtvna 
Ootów • lep!<ze, zjawił się nagle w )anc- i sztukę 7aczeto S!rać W~!'ód okla!11<6"' 

Oolary Stan. Zjedn. 4245-4280-4255 b d · • t J tłumu. Aktorom dost11rczono ~ardero-
Prankl fr. 377.25-:578. Hors mar i POl~kieJ·. • u zie s ary anusson, a wyrwaw- bv historvcznej do sztuld „Locandiera• 
Funty 19100. • dszy ją z o~jęc adn~era, zadprowda- Golnonie$!o. , Jeden z najbardzlel zaslużonych 1 

GDANSK, 1'5-go czerwca. - Marka ził zmartwione ztewczę o o- Piekna aktorka. nie krepuiąc się cerów armil anc1ielskief, major ł 
Marki niem. 1 ~·95 polska 7 28 i pól- 7.51 i pól, przekaz na mu. Od tei pory, t. j. od lat dwu- hi!l1orycznn~ci11 sztuki, WV!';t "Ila w 1tor- Ewan, pMtanowił wraz t tona, plęl 

Czeki i wpłaty. Warszawę 7.31 -7.34, przekaz na Poz- ctziestu, srog-i tvran w postaci ro- secie z hflftów flnNielsl<ich i sukience i ele~ancka kobietą, udać ię w 
.J w 1·~ h R 1 n' 0 brz,1dk" wvsol'o dostefHlEI okolicę w h1sach Anr1!1'1' 

B I f · ''"52 "'"I) 75. n ń 7151 7 34 ctzica che ac ukmać córkę za nie- 0 i.-ac · •'1 a k ... , '"• a; ~ e ~a ..,. -""- a . - . . !';ZCztt'11a i miRła co~ zalotnMo w swe/ tam pedzić życie pierwotne. 
Berlin 13.70 . BERLIN. 15 czerwca. Marka polskr posłnszeńs~w~ tfzyma ją zamknię- no~taci. Pnh•.Hlzala zmvslv widzów, kt6· Nowocześni Ad:im i Ewa, pn 
Londyn 19100-19'200. 715_ 00fl P ka W s IV 725 ·tą w poko1u 1 od czas11 clo czasu rzv okla kiwali lrnżdy jej ~est, lrnżde wlnsnemi silmni, bez wszelkich kt 
Nowy Jork -4'.:!60. . . , ~ze z na ar za'> ę . wy.prowadza ją tylko na higje- słowo. A onn, straiPc swą rolę, nie Prze- ralnych środków wytworzyć. sob:e 

Noty Kr1esa 8.00. niczny spacer w odludne ustronie stawała m\•śleć o sirożacem jej niebez:- we ognisko życia. „Chcemy dać 
Drobne dolar:y 4220 oieczeństwie. W)edziata, że !Jmierć czy- Wód- mówił n. Me. Ewen -fe nie 
Paryż 571.75 KATOWICE, 13 czerwca. Kurs mar- wieiskie. ha u prostu oberży, w której musiała ste.limy znlc\vieśclall łże <IWofe I 
Presta 82.50 ki polskiej w obrocie 'bankowym wyno- Więziona dziewczyna nie ma spedzić o!'tatnie noc lub po droclze na moż.e. sobie ~ać radę w pus?:czy, I 
Szwajcarja 818. sił dzisiaj -79J. też prawa rozmawiać z nikim o- dworzec czeka 'ją jakaś tragiczna zem- odz1ezy, bez zadnvc:i/rz•1borów i z, 

Ó 
h d · , sta oc'lrzucone:;to amanta. być sobie ochrone o zimna oraz 

Wiedeń 25.50 ZURYCH, t?; czerwca, - Warsza- pr cz swyc ro zicow. „Vendetta" chce mleć zawsze pe- żywić się z polo.wania i p~towu . 
Włochy 217. wa 0.1:5. Rzecz prosta, straciła swą daw- wne „mise en scene". Ody chce się lub też owocami, ros111acymi dziko. I 

l .ist\• zastawne. ną wesołość i humor, i żyje w dokonać zemsty, trzeba to zrobić osten- trafią sobie sporzadzić' samf potrz~I 
- GENEWA, 13 czerwca. Marka poi- t · b z b t któ · · i d J b d „ h tk J b 

M'f' 
6 

k 149
0-1500. przymusowem staropaniei1s wie, o- ta~yfnłe. . a .lć ę, rą . się. nienaw - nerze z a, z u owa,. c a Pi 11 i 

- 1. 1on w a . ska 0.15. wiem od ćwierć wieku prawie 0 _ dz1, to. rnękn1e. Ale zabić rą wobec mian kę.. . . 
1 1 pól prnc. hsty 1.e!lt zlemsk. 1a AMSTERDAM 15 czerwca 1arka . . . 1 d ł ż d ż setki widzów, pozując na stladlatora. to I Pam Ewan 1est bar<l:i:o prze1ę1 

100 rubli 260-255. 1 
k „ 065. • ' · • czy lef nie og ą a Y a nego mę - potęaule walor ~estu . okazu!~ wiele zapAtu iJ\a tych plan 

- . po s 8 '1• czyznv. / Gdv ob~erwowano ra pri:ez !orne Rownue one, ie 1al{o 11ov.iocie.sna E 
4• 1 pól proc. hsty zast. ziemsk. za PARYZ, 15 czerwca. Marka poi- Przed rokiem matka więzionej ty, widziano, . ż~ ~strząsa nią dre.sz~z, będ~ie m'~ta więc~l. db czynienia, 

100 marek 56.00 ska 0 29• ofiary popełniła samobójstwo to-19dy drzwi s1lme1 11derzytv 11 ,wt;:śc1~. kob•ety śwmta cyw11tz~'71:ne~o. Będ 
11 procen. obi. m. Warszawy 215. I . .- . Ale dwa razy za<>.lona opadła, : me się ona soot:ztdzata dlt'I !!1~b1e i dla m~ 
6 roc. obli~. m. ~ersza 1915_16 r LONDYN. 13 czerwca Marka poi- piąc SH~ w staw·e. . nie z~arzylo. W antr~ktr:ich ai:t~ści z otl~leż zimowa ze ~kór dzlk!ch kr1 

240 P „ WY · ska 18 OOO czek 19 OOJ ~ot6.wka zal Z tego oowod u w czasie cere- 1 noża'!11 w reku cz u wah u drzwi 1e1 :;lar- kow, zeszvwan'7clt 1rtł!l, I ośc 1 aną 
funt ' ' ' ' monji pogrzebowych rozluźniły sie deroby. O~tntni akt uplywał bez ża- ne110 wyrobu. Odzież 21resztn no11ić 

Akcfe. . · „ · '„ s r • ·ei· kontroli naci I' dne~o incydentu. hędzie Mko w zim'e, O~ień tm 
N. JORK, 15 czerwca. - Warszawa I m~ .... o wię_v ~·~\\· ·ona sama na scenie wntaszala I IJPdziP 7.apalać za po•nr1ca farcie dwi 

Bank Handl. w Warsz. 6000 o.o24. dz•e~1czyną, i:tnr~ z~ołała prz.ez swa tyra de lak automat. w tej chwili kawałków drze\'a !edne~o o dru 
B:oink Kred. Warsz. 5300-5400 chw1lę porozmawiać z Jedną z sąs;a- I ona wychyla Aię przez okno I wota na I Ze skór i mchu uściele <>.ię post81 
Bank Zachodni 2925. PRAGA 15-go czerwca. - Wnr- dek. Przychylna sąsiadka doradzała s~użace'.101 • który IT!a wejść ~ oirrodu a ~dy. pan Ewan bed~ie na .01olov.'8! 
Cukier 33850. szawa 1.15,75- 1.33.75. Marka polska j jed· ucieczkę z domu rodzidelskie- ni<?s3 c kw1atv. Drzwi otwa:IY się z trza-1 żona 1eo;!o strzec będz1ie ?o;ims.ta. 

. t 13 25- t 53 75 · · . . . sk1em, pchnięte brutalnte. Aktorka O nakrvcladt stotowych, o ~a 
F1rley 80'1-860. · ' • • • g of1.arowu 1 ąc swo1ą ?Om?C. krzyknęła rozpaczliwie i tra~icznie. kach kuchenn h jako~ nie było nlO' 
Drzewo 15'i0 WIEDEN, 1~ czerwca.•- Warszawa ~ Dziewczyna odpowiedziała jed- W miejsce aktora slużącego wszedł· l<'.Fiplel znald e slę zawsze w rz1 
Węgiel 00550, 5.00 nak, że Jiopóki ojciec jej żyje, nie ~rot.ny Li~nizzo.. Jak się tu dostał? lt~b ieziorz.e. Kino t lektnra okaża 
Lilpop 3750. i:lUDAPESZT, 15 __ rlo czer•"ca, Mar- chce iui sprzeciwiać się iei;o Gdz1~ ~krvwal się przez cale przed- me~a~v~dnie zbyteczne. P.nńs1twdo i;1 

. . "' " "" . . . t „ . 'd. staw1eme? sa 1uz zreszta orzyzw iczawn o z. 
Moarzeie~skt 4li00. ka polt.ka 22-25. wolt. Skut~t~m m erwen.qt sąsw ov.; Zdumienie opanowało całą .salę.- na tonie naturv; w czas!e. polowa 
Borkowski 1250. władze mteJSCowe ma1ą wkroczyc Carablnieri poruszyli się. Ale me m!e- 11vcieczek w lasach kanady1sklch m 
OstroW~EC 4525-45()(1. 61'"łdy zanran1·r1no. urzedowo w całą tę sprawę. li jeszcze czasu interwenjować, gdy I fednalc ze soba namioty, broń, siar. 
Rudzki 2415 li Y • nagłym gestem Lignizzo cisnął w _kolo ! nrz,1rory toaletowe Obecnie za§· 

· ZURYCH, 14 czerwca, (Pat). Notowa- siebie w stronę nieszczęśliwej wiadro cie ich przvbierze cech'll robinsono 
Starachowice 5400. . tł p . d t I 50 ,·ra !Czny am"'lł z ploHącą naftą. Ogniste języki oqar- walki z nature. 
Zyrardów 72800 ma począ rnwe. rzy1ęto 0 go z. • ' iai nęl}' scenę, kurtynę, płaszcz papiero.wy Niedawno państwo Ewa n odje;d! 
Polska nafta 1950 Berlin 1.8.5, Paryż 46.00, N. Jork 5:.:5.25, ka\abry1"sk"ei nrTma On y. arlekina, Straszliwy krzyk tlumu1 Jęk z Londvnu, nie móWlac nikomu, do~ 
Z{·i;!lurta !R2S Londyn 2548, Soija 5.6\ Warszawa0.1'2, l' rozµac1.y \ strachu, gd9 uirz.ano, :i.e <>.ie udadza. Złośliwi 'utrz\•muja, źe P 

zagrzeb Vl5, Wicdcii 0,02,75, kor. stem. Być artyst'ka, aktorką Knlalfrfi, ~cena staje sfio jn.k plelcto 17el··.: o'tntd, ewan z '•nil z:e sol>q e~c.f'k~ n'J.osi 
n przytem hyć t:'O\Vahną, nęcącą kobie- w którem on W• obląkanym ge~cie •Ońsklch do wędki. Usrr wieli\\~ 

teduł'l n1'nł"J p1·en1·oz'neJ' W Łodzi·. 0•02•95• Budapeszt o,55, f'raga m,o.'.i, Ho- tA, nie iest zbyt bezoieczną rzeczą. chwyci! upragnioną kobietę w ra- się sam, :te. żyjąc w państwie konst 
li !l !'i U ~ landja 204,'25, Medjolan 26,05. ' Oto do Stilo w l{alabrji przvbyl we- miona. tucvinem, me może wyrywać wlosó 

Łór1ż, 14 czerwca. 
Dolary St. Zjednoczonych (got.) -

płaceniu 4240, w żadaniu 4280. 
Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace­

niu 4255, w żądaniu 4270. 
Franki belg. (czeki) - w płac. 352, 

w żądaniu 553.-. 
Franki franc. (~ot). - w płac. 577, 

w żądaniu 378. 
Franki tranc. (czeki) - w płac. 379, 

\SJ żądaniu 580. 
Funh; an~ielskie (~ot.) - w płace­

niu 19100, w żadaniu 19150. 
Funty•anS?i~lskie (czeki)-w plece­

niu 19150, w żądaniu 19200. 

Hynek włókienniczy nraiowy. 
drowny teatr, który dawał przed!'.1a- Panika ogarnęła tłumy. :i;ki, ple- zwierzęciu, lak to mó$(lb)I zrobić Adl 
wienia z ptekną Ada w roli tvtutowej. cze, krzyki, wycie, trzask krze- z koniem r ·~kim. 

Ale i:tdy po obiedzie artvstka sie­
BIAŁ YSTOK, 15 czerwca. Karo 1100- działa w towarzystwie teatralnem po 

!lród tlumu obcych w ponurej osteri:, 
1500, kastor kolorowy 700-900, zwy- jal<;ś czlowiek o ciemnvch oczach i 1 •-
czajny 600-800, ciemny 800-110'.l, bur- nurem spo'rzeniu powstał nagle I twar-
ka na welnianej osnowie 1200-1500, na do odrzucił krzeslo. ' 
bawełnianej osnowie 600-1000, materia- Mała Grivoli, wszystko wiedząca, 

rzekla do towarzystwa: 
ty paltotowe z podszewką 2800-3500, I _ To niejaki Li$!nizzo z Cosenza. 
koce szagatowe, szt. 5000-6000, komen- Prześladuje on od dwu dni Adinę swą 
danckie, szt 1oor.-J500, szmaty zwycz. m1lo~rią. Ale. ona wo'ala dyrektora 
za pud 30!,0 tybet za pud 7500 welna teatru, a L1$[nizzo. naznaczył na domu 

' . ' Ady krwawy J;rzyz Vendetty .• Ona wie, 
scheco za pud 40000, fem z.a pud 60000. że on dziś wlóc7.y .się kolo teatru. Da· 

'- la znać wiadzom bezpieczeristwa w Sti-
J dWab 10. futro wyjeżdża z trupą dalei. 

· • Noc zapadała zWolna nad miastecz-
Sa'.'1da:łki l Płacę 30 I drożej" 0

•• med. 

Magazyn francuski srebro, Jl er ł y, :ceg-arkl, Południo1:1ra 21. LYQN. Jedwab surowy sereński Idem. Miedzy domkami zbyt ściśnięte· 
12fl6-2r0, włoski extra 21 7,,syryjski 11 mi snuly "się c;enie tajemąicze. Tylko 

blr;ktna l1 onu a meb1t•S opadała na da­
Kor. czeskie (czeki) - w plac. 8ł gat. 9f1 l-200, kantofiski fil best petit ch-v •'Wi['ździstim baldachimem. L mp 

I pól w żP.danm 82. extra 9111-220, fil best I 11115 2011 fr ul1czr1ych an: śladu. Tylko od czasu do 

Kor. austr. (czekit - w plac. 0.24, 
\'.' żadaniu 0.2j, 

Domowe 1 płócienne bu l o B r u 
elki tanie I trwałe pol!>ca Kupuję brylanty, złoto, 

<l , . 361 st11re zęby Konstnnty Specf111!1la ohorób 
• . a~. nowska 7, Mil Ich, pr11wa · ~· 

Peters1lire i Schmolke oficyna I piętro akdrnych I W ,Jarycznych. 
Piotrkowska g3. ___ , - _. __ l'rsy1. ~~ 11J.l l. 6 :->•nie 4··· 

--.--Z!!22 ___ ._ ----· _____ _:__ ---· ·-------- -----------

że jeśli brać się dÓ czegos, to I nek dzisiejszego społeczeństwa do kwiatka"! - stara si~ przekrzyczeć I wie ni u jąj<aś szczersza jednosf 
trzeba zrobić akuratnie, ·a jeśli zro- sztuki starożytnej.„ a raczej sztuki wszystkich czwarty. - urządzamy koncert czy prze 
bić ile, to lepiej wcale się nie starożytnej do dzisiejszego społe- Nic nie szkodzi, że wszyscy stawienie? 
brać, bo gdyby na ten przykład czeństwa„. krzyczą naraz. Koniec końców coś 

TEFFI. 

raso " owcy. wziąć si~ do rzeczy i nie zrobić, Jednym słowem ten człowiek z tego krzyku się zrodzi. 
-o ·to przysięgam na wszystkie świe- przepadł dla towarzystwa. Będzie Ale prawdziwa klęska rozpo• 

Ktoś kiedyś wyraził zdanie, że tości... • mówił dopóki się nie wyczerpie, a czyna się dopiero wtedy, gdy. ktoś 

- Przepraszam pana, ale 1 
raz zapisany jest do g~osu p; 
Arkasiński. 

"'-'. Pols.ce z. powo~u dł.ugoletniej Jeśli mu nie przerwiecie jego potem cały wieczór przesiedzi w zaproponuje: Pan Arl<asiński wstaje i pn 
n~ewoh pohtyczneJ zanikł zupel- przemówienia, to będzie mówił tak, kącie zawstydzony na myśl o wszy- - Przeprasłam panów, ale to stępuje natychmiast do rzeczy: 
nie talent krasomó:1-'shva, natomiast aż do zupełnego wyczerpania. stkich zająknięciach i nieudanych niepodobieństwo, aby wszyscy _ Szanowni panowie i n 
na z~chodz1e,_ gdzie życie publicz- To też nie pozwalajcie nigdy zdaniach w jego przemówieniu. mówili jednocześnie. Proszę zapi- mniej szanowne panie! Aby zrot 
ne cieszyło s1~ zupełną swobodą, człowiekowi „mówić•. Niechaj le- To też przez samo współczucie sywać si~ do głosu. mieć zagadnienie rlobwczynnoś 
każ.dy obywatel jest urodzonym piej tylko rozmawia. dla tego człowieka, nie powinno Pierwszy wstanie pan Pi.otrow- należy je oświetlić latarnią bistor 
orato~em. Ktoś inny znów, człowiek dziel- się było pozwolić przyjść mu do ski, który dopiero przed chwilą Zstąpmy więc śmiało w głąb 

. Niestety jest to pogląd zupeł- ny i rozumny prowadzi z wami słowa. proponował urządzić c;lzień kwiatka. biegłych stuleci i zapytajmy ~ 
me mylny. Polak_ lubi dużo mowić, ciekawą rozmowę, odpowiada rze- Ale najgorzej jest wówczas, gdy •

1

• Teraz zacznie on rozciągać i cha„. tak.„ ducha Marka Aur 
- me rozmawiać, ale właśnie czowo i stawia bardzo rozumne kilka lub kilkanaście osób zbierze rozwijać swą myśl, zaokrąglać i jusza„. ... 
mówić, aby inni mogli go słuchać. pytania, - jednym słowem rozmo- się dla om.lwienia jakiejś wainej 1 ozdabiać na.puszone zdania: Gdv z na rozchodzić się, 

Weźcie np. jakiegoś malarza, wa jest przyjemna i pożyteczna. sprawy, i gdy będziecie chcieli 1 - Szanowni panowie i urocze domó\v, spoceni, zmordowani 
st~larza, tapicera i zapytajcie go o Ale wystarcza, gdy zastukacie no- rozpatry vać tą sprawę systematy- panie rozpocznie on, nawet ochryµni'ęci, ktoś szC'~erczy zapfi 
naJpro tszą rzecz: iem w szklankę i powiecie: cznie, przestrzegając ko Ie j n ości wówczas, gdy wśród obecnych nie- po prostu: 

. Ile pan majster weźmie ode - Posłuchajcie państwo, jakie przemówień. m.a ani jednei kobiety. - L.el>ra-
mnie za ~przykle1enie złamanej nogi ciekawe myJli wypow'iada pan Ko- Z początku wszyscy mówią na- liśmy się pod tym gościnnym da- b d-:- Not jak /am~" ? U dri• 
oc! sl~ł~:' . . nopka na temat dzisiejszej premje- raz, i •można jeszcze coś niecoś chem w celu powzięcia postano· ę zie z ym rnnccn~m; rz~~d 

.Jesl1 1~ysl!ci'e, ż~ poda wam ry w teatrze polskim. zrozumieć i czegoś się do·l·adać. wienia co do.„ co do„. interesują- n? ~on.eV., czy też e'.).eJ p, 
cyfrę, to się grubo mylicie. Wszystko sko1'1czcne„ Pan Ko- -- Słuchnjcie - mówi jeden. - cego nas pytania„. s awmi;e od owie 

Z~łO,ż.J: rękę :-a klapę maryaarki, nopka momentaloie zrywa się z Majem zdani 11 najlepiej jest u- Naturalnie, i\! wszyscy dosko . -: Jak na t~ panu ··ze / rzf 

odwr.oc1 się pr,ohl~m i zacznie gło- łańcucha.. Już nie rozmawia, ale rządzić przedstr. wienie na cel do- nale ~i~dlą poco się·. zebrali, . n}~ I dz!eć! --:- odrz~kną ~ęcm;ż~: 
śn? 1 po·:vazme wygłaszać nastę- przemawia. Przestał być miłym br::>czynny. rozu:meJą w ten sposob, że 3esh mowiemem m~wcy ożna też 
pu1ące prz~mówienie: interlokutorem, - stał się oratorem. - Sprzykrzyły się już te przed- mówca zapisał się do głosu i o- rządzić ko,nc~ri, ż1e m 

1 
.„kic 

-:-- J~śh naprz~1k1:ad, żeby tak Wstanie, zacierwierii si~ ocl- ! sta\Yienia. Lep:ej mządzić koncert! obecnie przyszła na niego ,k9lej, I pr:e~~taT~,n!e: bę~~:~C~~Ka~~stl 
pow1edsrn:ć, wy~onać robot~ jak się chrząknie i płynie na falach kra- - woła drugi. to nie jest n j•1ż c7.łowiek1em, ar Y~ ;. ~ ;vM 1 •1 A· ehu~ a 
należy, przykleić nóżkę, albo na- somówśtwa; - Tak, tak! Najlepiej koncert! ale oratorem, którego należy wy- . 

1 
1'.c 1 

. ar rn ł b.ur ub:ez'iyc 
µ··z;:k'ad "e "i·".' ż S . . ł t . ł h ć d k, m1ec111.e ~ię z gę t i g1 1 J ·" , "' "„ ta.c wyra ę, repe- - zanowm panowie 1 wy, - wo a rzec1. 1 s uc a o onca. 1 1 . 
r;~;j~· .alb.o co~ i11nego, ki. natural-fpiękne pan'el Oczywiście 'njr. je- .- Nie_. rie! Mw11y <.insyć k?n:I A wi'i:c có> moi p·i1stwo, c;,ueci. 
11 _, 11.1lezy sorii„ ulawac ..:prawę, 1st.em złc-tocslym Skargą, ::ile s!osn· ,,_.rtow! lJrn1d, my l~p1e1 .tlz1en zapyf;i po sko·1czonyni przemó· 1 (Spolszcr.ył 7u 

f-(edaktor i wyd•wCa: Mar.U • " -- w drulf.m!i f"'Jt·.itl P„'~k~·. Piotikowak& __ .' 


